Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, K Cena 20 gr. 
H ' 
Rok X. War: a, Kraków, Lwów, styczeń — | — luty 1934r. _ ______ Nr.1i2 1934 r. Nr. 1i 2 


MIESIĘCZNIK 


Organ Związków żydowskich inwalidów, wdów i sierot wojennych Rzpitej Polskiej. 


Redakcja i Administracja: Prenumerata: roczna 2 zł, półroczna 1 zł łącznie z opłatą pocztową. 
Kraków, ul. Skawińska 2. 


Konto P.-K. O. Nr. 406.285. | Ogłoszenia: Cała strona 100 zł, 2 str. 50 zł, a str. 30 zł,'e str. 20 zł. 


TREŚĆ: Czarne chmury na nieboskłonie inwalidzkim. — Z krwi i tych i tych inwalidów.. — Zjazd przewod: 
niczących Związkówą żyd. inwałidów, wdów i sierót woj. Rz, P. i rezolucje, — Utrata prawa 
do renty przez inwalidów niżej 250lo niezdolności zarobkowej. — Utrata prawa do renty przez niektóre 
wdowy woj, — Leczenie inwalidów ponad 840 niezdolności zarobkowej i ubezpieczenie ich rodzin. 
Sprzedaż wyrobów tytoniowych. — Zatrudnienie inwalidów woj. w przedsiębiorstwach państwowych. 
Z życia organizacyjnego — Komunikaty: = — panice i soanycih Kolegów: 


AAA chmury 
na nieboskłonie inwalidzkim. 


Jednym z najpoważniejszych problemów społecz- nać godnie obok innych europejskich ustaw inw. 
nych, które pozostawiła państwom do rozwiązania wojna kich, uchwalonych po wojnie światowej;  przesiąka glu 
światowa, to kwestja inwalidzka. U nas natychmiast duchem nawkróś nowoczesnym, zmierzała zas*dniczo do 
zrozumiano doniosłość tego problemu. Jeszcze w lutym stworzenia dla inwalidy podstaw egzystencji i przygoto: 
1917 powstaje przy b. tymczasowej Radzie Stanu Kró- wania go do pracy dla siebie, swoich xurjbliższych i spo- 
lestwa Polskiego — Sekcja Opieki, która zaraz po prze- łeczeństwa, 
wrocie politycznym, tj.w ilstopadzie 1918 r. odpowiednio Ustawa może być tylko podstawą akcji państwowej, 
zreoręerizowana wchodzi w skład Ministerstwa Spraw której wyniki zależą wyłącznie cd sposobu jej wykony« 
Wojskowych w Warszawie, Głównem jej zadaniem staje wania. Rząd bowiem może wykonywaniu ustaw zakre: 


się rozwiązanie problemu inwalidzkiego, Po opracowa- Ślić szersze lub cieśniejsze granice. Rozporzą 
niu tymczesowych przepisów o zaopatrzeniu inwalidów, konawcze do ustewy inwalidzkiej z 1921 raku, ogłoszo: 
zorganizowała Sekcja Opieki na cułem terytorjum Pań: no dopiero w dwa lata potem, bo w 1928 roku i nie 
stwa rolskiego z wyjątkiem b. zaboru pruskiego exspo- wszystkie pestanowienia ustawy wprowadzono w życi 
zytury, których pierwszem zadaniem było zbadanie pre- To też crgarizacje inwalidzkie przez szereg lat mu: 
tensji licznych rzesz dziko zdemobilizowanych żołnierzy ły domagać się stale wykonania przepisów vatawy W ci- 
do zaopatrzenia inwalidzkiego, Praca była ciężka. Już lej mierze i nie dopuszczać do uszczuplania już raz uzy” 
z natury dzikiej derrokilizacji wynikło, iż cały szereg skanych uprawnień, 
jednostek nie posiadało wogóle żadnych dokumentów, Starania mas inwslidzkich o pepimwę bylu ofiar 
stwierdzających służbę wojskową, a cóż dopiero mówić wojennych, znalazły dopiero ,pełne zrozumienie j popar- 
o dowcdach, określających związek przyczynowy mię- cie przez Rządy, kierujące rawą państwową od maju. 
dzy kalectwem i służbą wojskową. 1926. Inwalidzi, jako byli żołnierze, zwracali się z pet: 
Myślą przewodnią opieki państwowej nad inwalida- nem zaufaniem do rządów żołnierskich i znajdowyli zro- 
mi, rozwiniętej z inicjatywy rządu, który nie miał żad- zumienie ich potrzeb. We wszelkich dziedzinach, w któ 
nych w tym kierunku tradycyj, było to, aby okalecza- rych było to możliwe czy to w dziedzinie leczenia, szko 
łego inwalidę zwrócić społeczeństwu, jako współpracu- lenia, koncesyj i t. p., znajdowali inwalidzi, wdowy i s'o 


rząd do drobnych zasiłków inwalidzkich, lecz zajął się Ogólno — światowy kryzys wstrzymał jedntk od 


jącego obywatela. Stosownie do tego nie ograniczył się | roty wojenne po maju 1926, pełne reparcie, e 
również leczeniem i doleczaniem, protezowaniem, szkole- 1929 roku szczere dążenia Rządów pomajowych do po- 


niem czyli reedukacją, tudzież opieką społeczną nad prawy bytu cfiar wejennych, W trorce o podtrzymanie 
inwalidą w najszerszem tego słowa znaczeniu. | całokształtu życia gospodarcze muszą Rządy czynić 

Cała ta działalność rządowa nie była ustawowo ure- gigantyczne wprost wysiłki dla utrzymania równowag" 
gulowana. Dopiero ustawa z dnia 18. marca 13921. poz. budżetowej. Konsekwencją tego są oszczędności budżu 


195. Dz. Ust. Nr. 32, 'unormowała zaopatrzenie inwali- towe. Inwalidzi wojenni odrezu docenili swój 

dów wojennych z ich rodzinami, jakoteż zaopatrzenie | poniesienia pewnych cfiar na rzecz Skarbu Pańs 
osób, pozestałych po inwalidach woj., wzgl. po poległych | celem utrzymania równowagi budżetowej 215 donie 
lub zmarłych wskutek służby wojskowej. Ustawa ta, by- się, by te ofiary kryzysowe były równomiernie rozłożone 
ła owcoem współpracy zorganizowanej w  Źwiązkach na wszystkich obywateli, przy należytem uwrględniewu 
inwalidzkich rzeszy inwalidzkiej i czynników państwo- położenia gospodarczego poszczególnych wars w społo- 
wych, t. j. Rządu i Sejmu. Aczkolwiek nie zaspokoiła |  czpństwa. 

onu wszystkich słusznych żądań inwalidzkich, mogła sta. Odtąd jednak spada na ofiary wojenne grom po gro- 
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mie, Naprzód nowa ustawa inwalidzka z dnią 17. 3. 1932, 
ogranicza dotychczasowe świadczenia na rzecz inwali- 
dów, wdowy i sieroty wojenne i stanowi wstęp do põ- 
źniejszych dotkliwych ograniczeń. Następnie skomercja- 
fizowanie sprzedaży wyrobów tytoniowych pozbawiło ty- 
siące ofiar wojennych korzyści, wynikających z uzyska- 
nych dawniej koncesji. 

Najdotkliwsze jednak ciosy zadało inwalidom, wdo- 
wom i sierotem wojennym Rozporządzenie Prezydenta 
Rzpltej z dn. 28. 10. 1933. Pozbawia ono z dniem 1. 4. 1954, 
zupełnie renty inwalidów I. i II. kategorji, t, j. inwali- 
dów o 15—24%-wej niezdolności zarobkowej, różaiczku- 
je inwalidów, wdowy i sieroty wojenne, dzieląc ich na 
ofiary z armji polskiej i z ermji zaborczych, pozbawia 
renty niektóre kategorje wdów niżej 50 lat, oraz obwż« 
wszystkie renty o 10%, prócz rent inwalidów Wojska 
Polskiego. 

Pozbawienie renty dwóch najniższych kategorji in- 
walidzkich jest nieszczęściem dla tychże. Inwalidzi tych 
dwóch kategorji stanowią 1/3 część ogółu inwalidów 
woj. Uwzględnić przytem należy, że w rachubę wchodzi 
tylko stopień niezdotności zarotkowej, pexzss'ający 
w związku przyczynowym ze służbą wojskową, podczas 
gdy są liczne wypadki, że w tych dwóch najniższych 
kategorjach mieszczą się inwalidzi o znacznie wyższej 
niezdolności zarobkowej (n. p. inwalida o 75% niezdol- 
ności zerobkowej, u którego komisja rewizyjna określi- 
ła tylko 20% niezdolności zarobkowej, pozostającej 
w związku ze służbą wojskową, t. zw. częściowy zwią- 
zek przyczynowy). Ta olbrzymia rzesza inwalidów (prze- 
szło 50.000 osób na ogólną liczbę inwalidów wojennych, 
obejmującą 121.000 osób) ma być z dniem 1. t. 1934, 
pozbawiona zupełnie renty inwalidzkiej, a przeciez są to 
majbiedniefsze, przeweżnie bezrobotne warstwy społe- 
czeństwa, dla których te drobne, dotąd przez nich poble- 
rane renty, stanowią niejednokrotnie jedyny środek 
utrzymania. Nie należy tych nieszczęśliwych za jednym 
zamachem pozbawiać głównego, a niejednokrotnie i je- 
dynego źródła utrzymania. — Sprawa ta była w ostat- 
nich tygodniach przedmiotem obrad na zjazdach inwa- 
lidzkich. Wzruszającem i wprost rozbrajającem bylo sły- 
szeć, jak nejciężsi inwalidzi cświadczali gotowość ofia- 
rowania części swej renty na to, by tym kolegom dwóch 
najniższych kategorji nie odbierano renty, a Skarbowi 


Państwa mimo to zapewniono konieczne oszczędności. S0- 
ldarność rzeszy inwalidzkiej uwydatniła się w tych dy- 
skusjzch. jeko piękny i dcniosły owoc blisko 15-letniej 
współpracy crganizacyjnej. 

Niesłusznem jest też i wysoce krzywdzącem różnicz- 
kowanie inwalidów, wdów i sierot wojennych na pocho- 
dzą% z b. armji zeborczych i z wojska polskiego, względ- 
nie formacji polskich, W 15 let po cdzyskaniu niepodle- 
głości, po nadludzkich niejednokrotnie wysiłkach dla 
zatarcia granic dzielnicowych, oraz zlania całego tery- 
torjum peństwcwego i calego społeczeństwa w jedną 
człość, w czasie ogłoszania ogromnych kodyfikacji, zmie- 
rzających do zvnifikowenia całego ustawodawstwa i zer- 
wania z ustzwzmwi zakerczemi, nagle dla celów li tylko 
fiskalnych mąci się tę doniosłą ideę państwową, wpro- 
wadzując podział między obywateli na tych, którzy słu- 
żyli w armiach zaborczych, a tych, którzy służyli w fot- 
mmacjach polskich. 

Również I krzywda, wyrządzona niektórym katego- 
rjom wdów wojennych, których pozbawia się renty, nie 
da się usprawiedliwić. Osoby te są przeważnie zdane 
pełnie ra tę rentę, która stanowiła ich główne, a dzsi: 
przeważnie jedyne źródło utrzymania. Pracy w czasie 
szzlejącego bezrokocia nie znajdą, p wówczas skutki po- 
zbawienia ich renty mogą się okazać wprost katastrofal- 
ne. 

Crgerizacje inwalidzkie na zjazdach uchwaliły róż- 
ne wnioski, które umożliwią Rządowi powstrzymać wpro- 
wadzenie w życie tych krzywdzących postanowień rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rz. P. z 28. 10. 1933, przy rów- 
noczeszem przeprowedzenią w inny sposób oszczędno- 
ści kvdżetcwych, kcniecznych dla utrzymania równowa- 
gi tudżetowej, stanowiącej jedną z podstaw naszego 
stanowiska moczrstwowego na zewnątrz | wewnątrz, 

Żywić należy nedzieję, że Rząd, któremu dobro mi 
walidów, wdów i sierot wojennych nigdy nie było obo- 
jętne, a który od maja 1926, dał już wiele dowogów, że 
rozwiązanie problemu  inwalidzkiego stanowi wśród wie- 
lu zagadnień państwowych jedną z powsźniejszych Jego 
trosk, znajdzie pełne zrozumienie dla dotkliwych 
krzywd, którety wynikły z powołanych wyżej poslano- 
wień rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 28, 10. 1933, 
i przeprowadzi zmianę tychże jpostanowień w duchu 
wniosków organizacji inwalidzkich. Dr. T. M. 


Z krwi tych i tych inwalidów... 


Droga do grobu „Nieznanego Żonierza* wiedzie obok 
pomnika Księcia Józefa Poniatowskiego. 

"Tak jest w istocie i jestto jakiś dziwny przypadek, 
że chcąc wieniec złożyć na grobie „Nieznanego Żołnie- 
rza” należy oddać w drodze też hołd symbolowi pamięc! 
bohaterskich wysiłków polskich żołnierzy, którzy dla 
Polski krwawili i giręli pod obcymi sztandarami, 

Taka już jest niestety pasza harda historyczna rze- 
czywistość porczbiorowej Polski — że w mundurze Woj 
ska Polskiego można było dopiero walczyć po wielkiej 
tragedji walk dia Polski w mundurach armji obcej. To- 
też słusznie się dzieje, że w piecie dla prochów żołnierza 
polskiego, który miał szczęście walczyć w mundurze woj- 
ska polskiego, jednoczy się też nierozerwalnie cześć dla 
tych, których przeznaczeniem było walczyć dla Polski 
pod obcymi sztandarami. 

Pod cbcymi sztandarami — lecz z duszą przepojo- 
ną patrjotyzmem dla własnej narodowej sprawy! 

W obcych mundurach — lecz z świadomą nadzieją 
i wewnętrznym przekonaniem, że walczy się pośrednio 
o sprawę Polski, 

To przekonanie, tę wiarę pieczętował i znaczył żoł- 
nierz polski porozbiorowy ofiarnym śladem krwi, na wo- 
jennych szlakach wszystkich pobojowisk świata, począw- 


szy cd krwawej epcpeł wojen napoleońskich, poprzez 
historyczne ścieżki _Niepodległościowych walk wszyst- 
kich vjerzmionych ludów obu półkul, — do dzicjowo- 
brzemiennych zmagań wojny europejskiej, która wre- 
srcie i Jemu dała pełne spełnienie w postaci wskrzeszo- 
nej, wolnej, Niepcdległej Polski. 

Bo też wizja wielkiego Wieszcza Narodu, który 
wyprorokował Zmartwychwstanie Polski w wielkiej woj. 
nie narodów, steła się w wojnie europejskiej n'etylko 
wytęsknicną nadzieja, lecz prawie — że świadomem 
Obawieniem, Bo choć zskuty w obcy mundur, choć 
skoszarowany pod obcy sztandar, żołnierz polski wteazia! 
i czuł, że, zrasznjąc swoją krwią pobojowiska świata, 
rzuca jednocześnie posiew pod przyszłe wskrzeszenie 
własnej państwowości. 

Niejedno przeszedł ten polski żołnierz w obcym mun- 
durze. — Niejedno więcej, aniżeli każdy inny żołnierz 
przecierpiał. Bo otok fizycznych cierpień, przechodził on 
całą skalę i moralnych poniżeń i udręki. I cóżby gó 
w tych podwójnych cierpieniach podtrzymywało, gdyby 
nie ukryta nadzieja i świadomość, że to wszystko nie 
idzie na marne, że z tych wielkich zmagań z tych ofiar 
krwi, powstanie jego własne państwo, powstanie Pol- 
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Z trudu naszego i znoju. — Z- polską pieśnią na 
ustach wracały kompanje pułków galicyjskich, stacjono- 
wane na Węgrzech, w Czechach i rdzennej Ausicji — 
z codziennych ćwiczeń do koszar. 

Polska powstanie, by żyć — z tym śpiewem dały 
Się wagonewać „marszowe kompanje* tychże galicyj- 
skich pułków, wysyłane na różne fronty kojowe, 

Jeszcze dziś byli podchorążowie —  „jednorocznia- 
cy“ tychże pułków z tkliwością wspeminają te „chóry 
jednoroczniackie*, które polskie pieśni patrjotyczne pre- 
zentowały oficjalnie nawet przy C. K, uroczystościach 
urzędowych, nawet w dniu urodzin... cesarza, 

W pamięci naszej utkwił charakterystyczny ep'zod 
tak wiernie cdzwierciadlający ówezesny stan duszy pol- 
skich żołnierzy w armii austrjackiej. 

Lwowski 20 p. p. austrjackiej, chwilowo skoszaro- 
wany na Węgrzech, został po wypędzeniu Rosjan z Ga- 
licji i Kongresćwki przeniesiony do Zamościa, Podcho- 
rążowie t, zw. „jednoroczniacy* 3 kompanji zostali 
vmieszczeni razem w trzech wagcnach kolejowych. Po 
prawie — że całonocnym „chórze“ pieśni polskich, sta- 
jemy na baczność i intonujemy „Jeszcze Polska", a kø- 
lega dyrygent z dumnym uśmiechem wskazuje na sztan- 
dar rarodowy, utwierdzony u drzwi wagonu. „Pizejeź- 
dżamy wiaźćnie granicę węgiersko - galicyjską"* woła 
ktoś, Naszym wiwatom wtórują koledzy z dalszych 
dwóch wagonów. Po chwili stwierdzamy, że i tam wy- 
wieszono narodowe chorągwie, 

Na pierwszym posiłkowym przystanku nie daje nam 
już wysiadać „warta honorowa", Wiemy czem to pa- 
chnie. Stwierdzamy też, że z neszych dumnych chorągwi 
zostały tylko drzewcowe kikuty. 

Posiłek skończony. — Nam nie dano nie do zjedze- 
nia, Fcciąg rusza, Nesza „warta honorowa“ zostaje nam 
przydzielona do wagonu z karabinem u nogi i bagneten. 
na karakinie. Jesteśmy więźniami! Na następnym po- 
stoju zostajemy przez „oficera dnia* wezwani do poda- 
nia sprawców tego narodowego intermezzo. Oczywista, że 
nie znalazł się ten trzynasty i też kara, jako zbiorowa 
nie miała większych dla, nas konsekwencji. 

Oto, jak wyglądała dusza żołnierza polskiego w ob- 
cym mundurze. 

Fakt powyżej podany (żyje dotąd jeszcze część 
uczestników tego epizodu) zupełnie nie jest odosobnio- 
ny, czego chybu najlepszym dowodem są formacje 
i urmje polskie, stworzone z wziętych do niewoii żołnie- 
rzy polskich b. armji austr/ackiej we Włoszech, Francji 
1 Rosji. 

Polska zmartwychwstanie! Te myśli nurtowały du- 
szę tych żołnierzy w obcych mundurach. To toż dziś 
chcąc tych właśnie żołnierzy - inwalidów stawiać poza 
innymi (rćżniczkując inwalidów wojennych), wyrządza 
się moralną krzywdę nietylko zainteresowanym, ale 


R ] 
równie wielką polskiej racji stanu. Tej wielkiej racji 
stanu, która została zaczarowaną nietylko w tęsknocie, 
ale i czynach całych pokoleń porozbicrowej Polski. 

Jest prawdą, że jakieś dziejowe fatum stygmatyzowa- 
ło żołnierzy polskich na szczęśliwych i mniej nieszczęśli- 
wych kojowników o tę samą wspólną sprawę. Ale czy 
dziś, gdy ta wspólna sprawa stała się realną zdobyczą 
wszystkich tych żełnierzy, — czy dziś godzi się nadać 
temu wykcsziewionemu kaprysowi dziejowemu, jakieś 
realne piętno zasadniczej, historycznej racji stanu!? 
Czy me rależałoby raczej właśnie dla tej wielkiej naszej 
rzeczywistości państwowej, skorygować to nieszczęsne 
dziejowe fatum do granic zupełnej niwelacji tej histo- 
rycznej biesprawiedliwości! I głosić wszem i wohec, — 
„Że i z tych żołnierzy - inwalidów powstała Polska 

Wielka prawda dziejowa zasadza się ostatecznie 
i w końcu ra bezwzględnej sprawiedliwości dziejowej. 
Jakież więc ważne przesłanki, — jakie więc ważniejsze 
powody mogą usprawiedliwić fakt, że w 15-lecie wskrze- 
szenia państwa, daje się wielkiemu  odłamow: społe- 
czeństwa, który krwawił dla Polski pod obcym sztan- 
darem, prezent w rodzaju pasowania go na obywatela 
drugiej klasy. 

Przecież ta prawda dziejowa musi każdemu się 
uzmysłowić w niezbitym fakcie, że żołnierz polski. wal- 
czący w obcej armij wielekroć więcej przecierpiał od żoł: 
nierza, który miał szczęście walczyć w polskim mundu- 
rze I pod własnym, polskim sztandarem, A chybe każdy 
przyzna, że niema armji polskiej ponad tych, którzy 
tylko z powodu granicy swego wieku walczyli z poboru 
w armjach zaborczych. Bo czy wogóle istnieje jakiś 
sprawdzian dla ustaleni „procentu ipatrjotyzmu tych 
i tych żołnierzy? 

To też żołnierze zai wielkiej wojny 
się srrzwiedliwej cceny tych  dziejcwych 
i faktów. 

"rudro! Teki był ks Polaków w czasach poroz- 
biorowych. Z tem musi się każdy pogodzić, 

O tę wielką wojnę prosiły przecież całe pokolenia, 
1 ta wielka wojna dała nam Polskę. 

Nie też dziwnego, że inwalidzi z tej wielkioj wojcy 
światowej nie mogą znieść poniżenia, tej pogardy, gdy 
się ich stewa na drugim stopniu zasługi żołnierskiej 
I nerodowej. I jeśli już los dzicjewego fatum ich arodze 
rokrzywdził, to nikt niema prawa krzywdę tę mnożyć 
w nieskończoność. 

I choć to pokrzydzenie, wewnętrznią ich dotkiąć 
rie może, skoro w zupełności spełnili swój obowiązek 
narodcwy, to jednok domagają się inwalidzi wojenni 
utrzymanie ich równcuprawnienia też na zewnątrz, bo 
domaga się tego sprawiedl'wość i prawda dziejowa, 

Nie litości, lecz sprawiedliwości domagają sę inwa- 
lidzi wojenni. iL 5. 


domagają 
przesłanek 


Zjazd Przewodniczących Związków Żyd. Inwal. Wdów i Sier. Wojen. 


W sobotę, dnia 16. grudnia ub, r, odbył się w War- 
szawie, w sali żyd. Tow. Krajoznawczego, przy ul. Kro- 
lewskiej 51, Zjazd Przewodniczących wszystkich Związ 
ków żyd. inwalidów, wdów i sierót wcj., wchodzących 
w skład Zjednoczenia Z, 2. I. W. S. R. P. 

Przy nejder licwym udziale kierowników poszcze- 
gólnych związków, oraz reprezentantów władz m nister- 
jalnych, otworzył zjazd o godzinie 11-tej przedpołudniem 
Prezes Zarządu Głównego, Kol. J. Bachner, witając 
przybyłych na zjazd pp. Radcę Krzaczyńskiego z romie- 
nia Ministerstwa Skarbu, p. Naczelnika Łos'a z ramienia 
Izby Skerbowej warszawskiej, oraz p. Bęczkowsk'ego, 
kierownika Jzby Skarkowej warszawskiej, jak rownież 
delegata Legji Inw. W. P. w osobie Gener. Sekr. tejżś 
organizacji p. Leona Wierchowicza, oznajmiając zara- 


| 
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zem, Że w drodze telefonicznej usprawiedliwili niemoż: 
ność uczestniczer'a w zjeździe pp. Wiceminister Justrzęb- 
ski, Tyrekter Folskiego Monop. Tyt. p. pułk. Krnia 
z powodu zajęć służbowych, oraz Naczelnik Świerczewski 
z Min. Opiek Społ. z powodu obłożnej choroby. Odczy- 
tano ponadto cały szereg telegramów i pism  powital- 
nych, a między innemi od Dyrektora Państw. Monop. 
Spirytusowego, p. Kulskiego oraz od Prezydjum Wydzia- 
łu Wykonawczego Zarządu Gł Związku Imw. Woy. 
ROP. 

Zjazd vchwalił następnie wysłać telegramy hołdo- 
wnicze do Fana Prezydenta Rzeczypospolitej, p. Marszałka 
Fi'evdskiego, ornz p. Fremjera Jędrzejewicza, poczem na- 
staplo vkcnstytucwanie się prezydjum Zjazdu, do któ- 
rego weszli: jako przewodniczący kol. Prezes Bachner, 
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jako zastępcy przewodniczącego Prezes Rady Nacz. a 
Dr. Schermant, oraz wiceprezesi Zarz. Gł. kol. Schwarz 
i Dr. T. Molkner, a jako sekretarze kol. D. Thaler i L. 
Ratz. 

Z ramienia władz ministerjalnych przywitał zjazd 
Radca Min. Skarbu p. Krzaczyński, który oświadczył, iż 
rozumie rozgoryczenie inwalidów, wywołane z:aianą 
ustawy o zaopatrzeniu ofiar woj. i zdaje sobie w zupeł- 
ności sprawę z atmosfery, wśród jakiej obraduje obecny 
zjazd, atoli dekret odnośny podyktowany jest kolieczno- 
ściami państwowemi. Przepisy nowe są tylko prz: 
we i kędą w przyszłości przywrócone do pierwotnej tre- 
ści. 


Następnie Frezes Zarządu Głównego kol. Bachner 
w dłuższym. referacie przedstawił treść rozporz. Prezy- 
denta Fzeczypospclitej z dnia 28 października 1933, po- 
zbawiającego prawa do zaopatrzenia inwalidów dwóch 
najniższych kategorji, oraz pewnych kategocji wdów 
woj., które dotąd otrzymywały rentę, wskazując na 
szkodliwe skutki, craz rozgoryczenie, jakie to rozpo- 
rządzenie wywołało wśród szerokich rzesz inwalidzkich. 
W swoim otszernym i rzeczowym wywodzie podniósł 
kol. Bachner, że przewidziane tem rozporządzeniem zró 
niezkowane inwalidów, na inwalidów z armji polskiej 
i armji zakorczych i to obecnie w 15-cie lat po odzy- 
skaniu Niepodległości, jest wysoce krzywdzące dla tych, 
którzy krwawili na frontach w armjach zaborczych, by 
kosztem ich SE i zdrowia wywalczyć Niepodległość 
Polski. 

Referent ska na fakt, że niedawno temu m- 
walidzi woj. spełniii chlubnie swój 'obowiązek wobec 
Państwa, składając — acz z najwyższym wysiłkiem — 
ofiarę na rzecz Pożyczki Narodowej, przyczem mowcż 
wyraża nadzieję, że Najwyższy czynnik Państwowy je- 
szcze w tej sprawie nie przemówił i nie pozwoli na 
krzywdzenie tak blisko Mu stojących b. wojskowych, 
ofiar wojny. Referat swój kol. Bachner zakończył ape- 
lem do obecnych przedstawicieli władz państwowych, by 
ci byli wyrazicielami goryczy i atmosfery pełnej bólu 
obecnego zjazdu i by czynniki miarodajne uchyliły 
krzywdzące postanowienia nowego dekretu. 

W dyskusji nad powyższym referatem przemawiali: 
kol. Rytterman (Pińsk), Koltin (Przemyśl), Sierota (Sta- 
nisławów), Grohman (Jaworów), Hoffman (Horoden- 


ka), Hengeltraub (Łódź), Jutan (Wilno), Trauman 
(Warszawa), Goldstein (Drohobycz), Rozenblat (Jaro- 
sław), Dr. Molkner (Kraków), Weinrath (Lubaczów), 
Moszkowski (Wilno), Mgr. Friedman (Żółkiew), 
Strauss (Mielec), Sauerstrom (Wadowice), Gerstner 
(Nowy Targ), Haberman (Białystok), Dyr. Tannen- 
baum (Rzeszów), Dr. Schermant, (Kraków), Grune- 
wajg (Lublin), Judenfreund (Kałusz), Baszkir (Grod- 
no), Lewkcwicz (Chrzanów), Braun (Gorlice), Eugel- 
berg (Euczacz), Bloch (Tarnów), Freides (Ustrzyki 
Dolne), Cottdank (Sanok), Willman (Nadwórna), Hai- 
pern (Borysław), Kastner (Turka), Klinger (Kutyj, 
Lewites (Klopyczyńce), Ratz (Lwów), Thaler (Kraków), 
Reinbach (Narol Miasto), Schild (Jasło), Szmerkowicz 
(Nieśwież), Szmulewicz (Kielce) i inni. 


Wszyscy dyskutenci wyrażali w barwnych słowach 
rozgoryczenie, jakie wśród inwalidów i wdów ra terenie 
poszczególnych związków wywołało ostatnie rozp. Pre- 
zydenta R. P. w sprawie pent, domagając się usunięcia 
tych krzywdzących ogół ofiar woj. zmian w zaopatrze- 
niu, by jaknajprędzej uspokoić rozpacz c eraen ofiar 
wojennych. 

Dyskusja powyższa o przebiegu wprost dramatycznemi 
i w atmosferze najwyższego bólu i napięcia, jakie się 
udzieliły wszystkim przemawiającym w dyskusji, stała 
jednak na wysokim poziomie rzeczowym, a zarazem wy- 
kazywała zrozumienie dla, potrzeb państwowych. To też 
mówcy bez wyjątku uznali potrzeby Państwa za obywa- 
telski obowiązek, domagając się jednak rozłożenia ofiar 
na rzecz równowagi budżetowej na wszystkich obywate- 
li Państwa i na wszystkie kntegorje ludności kraju, ije- 
šli zaś chcdzi o ofiarę, przypadającą na inwalidów, do- 
magali sę sprawiedliwego rozłożenia tych ofar — o ile 
one są stenowczo nieuniknione — pa wszystkie ofiary 
wojenne bez względu na to, z jakiej armji pochodzą, 
bez niszczenia pewnych kategorji iw czasie tak ciężkiego 
kryzysu. = 

Wśród poważnego nastroju pjazd uchwał cały 
szereg rezolucyj, których treść poniżej umieszczamy, 
wyrażając ponadto pełne uznanie £ podziw dla Zarządu 
Głównego Zjednoczenia Z. Ż. I. W. S. R. P. za pełną 
poświęcenia i energji obronę interesów inwalidzkich, 
poczem późną nocą zjazd zamknięto. 


REZOLUCJE 


uchwalone na zjeździe przewodniczących Związków Żyd, Inwal. Wdów i Sier. Wojen. R.P. 
odbytym w Warszawie w dniu 16, XII. 1933 r. 


1). Zjazd przewodniczących Związków Żyd. Inwal., 
Wdów i Sier. Wojen. R. P., odbyty w Warszawie, dnia 
16. XII. 1933 r. stwierdza jednomyślnie ogromną go- 
rycz szerokich rzesz inwalidzkich z powodu zamierzo- 
nego rozporządzeniem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 28. X. 1933 r. zróżniczkowania ofiar wojen. na 
ofiary z armji zakorczych i polskiej w 15-cie lat po od- 
zyskaniu Niepodległości, oraz pozbawienia zaopatrzenia 
I. i II. kategorji inwalidów, GE pewnych kategorji 
wdów wojennych. 

Zjazd cdczuwa to jako wielką i bolesną krzywdę, 
wymierzoną zwłaszcza w czasie tak ciężkiego kryzysu 
i bezrobocia tembardziej, że ofiary wojenne nie przebo- 
lały jeszcze ciężkiego ciosu, jaki je dotknął przez sko- 
mercjalizowanie sprzedaży wyrobów tytoniowych. 

2). Zjazd decenia w całej pełni zamierzenia Rządu 
w kierunku utrzymania równowagi budżetowej i prze- 
prowadzenia w tym celu redukcji budżotowych, a tem: 
samem obowiązek także i inwalidów, wdów i sier, wo- 
jen. do poniesienia pewnych ofiar; Zjazd wyraża jednak 
swe przekonanie, że te oszczędności, które muszą być po- 


czynione, winny być rozłożone w równej mierze na 
wszystkich obywateli Państwa, a nie dotykać wyłącznie 
jednej z najnieszczęśliwszych kategorji obywateli Pań- 
stwa, jaką są inwalidzi wojenni i pozostali. 

3). Zjazd stwierdza, że ofiary konieczne w obliczu 
potrzeb Państwa, które przypadają na inwalidów wo- 
jennych, powinny być także równomiernie rozłożone na 
wszystkich inwalidów, wdowy i sieroty wojenne, a nie 
dotykać w wyższej mierze lub wyłącznie pewnych kate- 
gorji ofiar woj 

4). Zgazd zwraca się do Rządu, aby skorzystał 
z upoważnienia, przewidzianego ustępem 3-cim, znowe- 
bzowanego art. 71. ustawy fnwal. i uchylił w drodze 
rozporządzenia Rady Ministrów ustęp 1. i 2. tegoż 


5). Zjazd domaga się od Sejmu, Senatu, oraz Rzą- 
du, aby uchyliły cdnośne postanowienia rozporządzenia 
Pana Prezydenta R. P. z dn. 28. X. 1933 różniczku- 
jade wdowy po inwal. i poległych z armiji zaborczych 
i armji polskiej i pozbawiające zupełnie renty wdowy 
wojenne, uprawnione dotąd do zaopatrzenia. 
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6). Zjazd jest żywo zaniepokojony faktem, że w cią- 
gu ostatnich 2-ch lat ograniczenia budżetowe dotykają 
w niepomiernie wysokim stopniu ofiary wojenne i te 
tak co do świadczeń pieniężnych, co do koncesji, jak 
i w dziedżinie lecznictwa i opieki społecznej, co mogło- 
by wywołać wrażenie, jakoby Państwo zamierzało uchy- 
lić się od obowiązku opieki nad swymi najwiernicjszy- 
mi synami, którzy poświęcili swe życie i zdrowie dla 
wskrzeszenia Niepodległej Rzeczypospolitej. 

7). Zjazd stwierdza z ubolewaniem wielką krzywdę, 
wyrządzoną ofiarom wojennym przez ostatnie zarządze- 
nia władz skarbowych w dziedzinie koncesji monopolo- 
wych, które w myśl ustawy inwal. mają być nadawa- 
ne wyłącznie ofiarom wojennym i wyraża nadzieję, że 
Rząd znajdzie jednak jakiś ekwiwalent dia ryrównania 
krzywdy tym, wyrugowanym z egzystencji inwalidom- 
koncesjonarjuszom. 

8). Zjazd wyraża przekonanie, że w obliczu reor 
ganizacji państwowych monopolów uwzględni się przy 
nadawaniu wszelkiego rodzaju hurtowni monopolowych 
w pierwszym rzędzie inwalidów, wdowy i sieroty wojen- 
ne, oraz ich oiganizacje. 

9). Zjazd stwierdza wielką krzywdę, wyrządzoną 
przez Minist. Cpieki Społecznej szerokim rzeszom inwa- 
lidów wojennych przez niedopuszczenie przedstawicieli 
inwalidów do komisji ministerjalnej, przeprowadzającej 
rewizję aktów. 

Zjazd domaga się, aby akta, dotyczące inwalidów, 
uznanych czasowo, były w nadzwyczajnej minister /alnej 
komisji natychmiast załatwiane, jak również, by w tej 
komisji zasiadał nie jeden lekarz, ale dwóch lekarzy, 
w tem jeden lekarz wojskowy, a nadto przedstawiciel 
inwalidów wojennych. 

Zjazd stwierdza, że komisja ministerjalna przy prze- 
prowadzaniu kontroli akt rewizyjnych, postępuje zbyt 
rygorystycznie wobec inwalidów, kwestjonując związek 
przyczynowy ze służbą wojskową, mimo dokumentów 
urzędowych i prawomocnych orzeczeń ustalających i żą- 
dając nowych dowodów, których większość inwalidów 
nie może po upływie przeszło 15-tu lat już dostarczyć. 
Wobec tego Zjazd domaga się, aby decyzje, kwestjonu- 
jące akta rewizyjne były wydawane tyiko po bardzo do 
kładnem rozważaniu i po uprzedniem wyzyskaniu facho- 
wych opinji wojskowo - lekarskich, gdyż dotychczasowe 
decyzje w większości wypadków robią wrażenie, że 
sprawy te są rozpatrywane tylko pod kątek fiskalno- 
administracyjnym bez należytego uwzględnienia czynni- 
ków fachowych wojskowo - lekarskich. 

Zjazd stwierdza, że 60-cio dniowe terminy, zakre- 
ślane inwalidom wojennym do uzupełnienia dowodów — 
co do związku przyczynowego cierpienia ze służbą woj- 
skową — są zbyt krótkie i domaga się zakreślan'a co- 
najmniej jednorocznego czasokresu w takich sprawach. 

10). Zjazd domaga się, aby do opracowania nowych 
instrukcji lekarskich dla inwalidzkich komisji rewizyj- 
no - lekarskich i Inwal. Komisji Odwoławczych, dopu- 
szczóno przedstawicieli organizacji inwalidzkich, wzgięd- 
nie zasiągnięto opinji tychże. 

11). Zjazd protestuje przeciw odebraniu prawa do 
pracy inwalidom od 65% utraty zdolności zarobkowej 
w zwyz i domaga się znowelizowania odnośnego artyk. 
rczporządzenia Prezydenta R. P. z dn. 28. X. 1933 r. 

Zjazd domaga się zmiany art. 59. rozporz. Prezy- 
denta R. P. w tym kierunku, że na każdych 50-ciu ro- 
botników i pracowników zatrudnić jednego inwa- 
ldę, na 75-ciu 2-ch, zaś na każde 100 3-ch inwalidów. 

12). Zjazd domaga się usprawnienia działaności 

Trybunału Administracyjnego, gdzie skar- 
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gi ofizr wojennych zalegają latami. Przy tej sposobno- 
ści Zjazd wyraża nadzieję, że władze skarbowe będą 
przyjmowały tezy zapadłych już wyroków N. T. A. za 
podstawę swych następnych decyzji i orzeczeń. 

13). Zjazd stwierdza z ubolewaniem, że wszelkie wy- 
siłki Zjednoczenia Związków Żydowskich Inwalidów, 
Wdów i Sierót Wojennych R. P. w kierunku stworzenia 
wspólnej platformy działania wszystkich organizacji in- 
walidzkich nie doprowadziły do pozytywnego rezultatu, 
co w konsekwencji stwarza niepowetowaną szkodę mo- 
ralną dla całokształtu sprawy inwalidzkiej. 

14). Zjazd wydaża pełne zaufanie i podziękowanie 
kierownictwu Zjednoczenia Związków Żyd. Inwal., Wdów 
i Sier. Wojen. R. P. za dotychczasową odpowiedzialną 
pracę i wyraża życzenie, aby tak zasłużeni dla ogółu 
inwalidów wojennych i pozosiełych — działacze stali 
się w czynników miercdajnych szczęśliwymi wyraziciela- 
mi wszelkich postułatów ofiar wojennych w kierunku 
uchylenia cstatnich rozporządzeń, godzących w podsta- 
wę bytu najwierniejszych, aczkolwiek najbiedniejszych 
obywateli Państwa. 


Utrata prawa do renty przez in- 


walidów ponizej 25% niezdolności 
od 1. IV. 1934 r. 


W związku z art. 71. ustawy z dnia 17. III. 1932, 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 238) w brzmieniu Fozpo- 
rządzenia Prezydenta R. P. z dn. 28. X. 1933 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 86, poz. (69) ~— przerachowują obecnie 
Izby Skarbowe akta inwalidzkie i wydają inwalidom 
z utratą zdolności zarobkowej poniżej 25% w związku 
ze służbą wojskową  rezolucje, zawiadamiające ich 
o wstrzymaniu im zaopatrzenia z dniem 1. kwietnia 
1934 r. Te rozulucje cdmowne są oparte na, przepisie 
ustawy i wnoszenie przeciwko nim odwołań nie może 
zmienić postaci rzeczy, skoro dany inwalida posiada fak- 
tycznie mniej, niż 25% niezdolności zarobkowej, 

W sprawie tej czynimy jeszcze starania na, terenie 
Sejmowym i u Rządu o zmianę odnośnego postanowie- 
nia i nie tracimy nadzieji, że w tym kierunku uzyska się 
ustępstwa. 

Wroszenie odwołania jest w tych wypadkach rów- 
nież i z tego powodu bezcelowe, że skoro dany inwalida 
uzyska procent inwalidztwa ponad 24 proc, wtedy na- 
bywa automatycznie prawo do zaopatrzenia inwalidzkie- 
go. Skoro bowiem Referat Inwalidzki prześle Izbie Skar- 
bowej wyciąg z orzeczenia Komisj i rewiz.-lek wy- 
dany w związku ze staraniem się jo dalsze zaopatrzenie, 
względnie wskutek skargi na pogorszenie, a dany wy- 
ciag będzie stwierdzał przynajmniej utratę 25 proc. zdol- 
ności zarobkowej z związku ze służbą wojskowa, wtedy 
Izta Skartcwa przyznaje automatycznie danemu nwa- 
dzie zaopatrzenie, jako dalsze, mimo zaistniałej przed- 
tem przerwy i nie wniesienia rekursu ma rezolucję, 
wstrzymującą rentę od 1. IV. 1934 r. — Zrozumiałe, że 
termin tego dalszego zaopatrzenia będzie zależny od 
wniesienia podania do Referatu Inwalidzkiego o przy- 
manie dalszego zaopatrzen,a, względnie od wniesienia 
prośby o przedstawienie inwalidy Komisji rewiz.-lek. 
z powodu pogorszonego stanu zdrowia. 

W sprawach tu omawianych, należy się zatem za- 
stosować do powyższego, gdyż wniesienie odwołania nie 
prowadzi do celu, a spowoduje tylko wydanie przez Min, 
Skarbu odmownego reskryptu, odpowiadającego powyż- 
szemu przepisowi ustawy, 
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Utrata prawa do renty przez 
niektóre wdowy woj. od 1. IV. 1934 


W myśl art. 19. ustawy z dn, 17. III. 1932 (Dz. U. 
R. P. Nr. 26, poz. 238) w brzmieniu Rozp. Prezydenta 
R. P. z dn. 28. X. 1933 r. (Dz. /U. R. P, Nr, 36, poz, 
669), tracą prawo do zaopatrzenia od dnia 1. kwietnia 
1934. r. wdowy po poległych i zmarłych z b. armji za- 
borczych, które: 

1) Nie przekroczyły 50-tego roku życia; 

2) nie utraciły więcej niż 66 i 2/3% zdolności za- 
robkowej, co musi być stwierdzone przez lekarza powiat. 
wzgl. miejskiego; M 

3) nie posiadają dziecka poniżej lat 15-tu, względ- 
nie dzfecka bez względu na wiek, pobierającego zaopa- 
trzenie sieroce na podstawie ustawy inwalidzkiej. 

Wdowy, które przekroczyły 50-ty rok życia, lub 
utraciły więcej niż 66 i 2/3% wdolności zarobkowej na 
skutek stałej słabości cielesnej, stwierdzonej przez le- 
karza powiat. lub pesiadają na utrzymaniu dziecko po- 
niżej lat 15-tu i w tym ostatnim wypadku przedłożą zīž- 
świadczenie urzędu gminnego, potwierdzone przez 3taro- 
stwo Pow., stwierdzające, że poza rentą wdowią nie ma- 
ją innych źródeł dochodu — mają prawo do zacpatrze- 
nia w wymiarze 60% renty zasadniczej zupełnego inwa- 
lidy zależnie od miejsca swego zamieszkania. — Wdowy 
2a8, które nie są w posiadaniu powyższych warunkow, — 
mają prawo do zaopatrzenia od dnia 1. IV. br. w wy- 
miarze 30% renty zasadniczej jeśli mają dziecko, pobie- 
rające zaopatrzenie na podstuwie ustawy inwalidzkiej 
bez względu na wiek; a zatem wdowa, która ma dziecko 
pobierające zaopatrzenie dalsze z uwagi na swą choro- 
bę, lub uczęszczania do szkół publicznych, lub dokształ- 
cenia się zawodowego — zachowuje prawo do swego za- 
opatrzenia po dniu 1. IV. br. do czasu terminu zaopa- 
trzenia sierocego. 

Wdowy zaś, które nie posiadają żadnego z powyż- 
szych warunków tracą prawo do zaopatrzenia z dniem 
1. IV. 1934 r. — do czasu zaistnienia warunków, prze- 
widzianych ustawą, zezwalających na pobieranie zuopa- 
trzenia 

Zastrzeżenia „powyższe mają tylko zastosowanie do 
wdów po zmarłych, zaginionych i poległych z armji b. 
państw zaborczych, a nie mają zastosowania do wdów 
po zmarłych, zaginionych i poległych z wojska polskiego 
lub formacji polskich (n, p. Legiony). 

Z uwagi na podniesione tu momenty ustawowe, jest 
bezcelowem wnoszenie odwołań przez wdowy, którym 
Izby Skarbowe odmawiają zaopatrzenia od 1. IV. b. r., 
a które nie posiadają naprowadzonych tu warunków 
ustawowych do zaopatrzenia w wymiarze 30%, wzgl. 
50% renty zasadniczej, gdyż odwołanie takiego Minister- 
stwo Skarbu dla braku podstawy prawnej nie będzie 
mogło uwzględnić, 

Wdowy, które tracą prawo do zaopatrzenia z dnien: 
1. IV. br. nabywają to prawo automatycznie z chwilą 
nabycia jednego z warunków wyżej wyliczanych — 
a to na podstawie samej ustawy inwal, a fakt nie 
wniesienia odwołania nie ma tu żadnego wpływu. W ka- 
żdym razie, gdy wdowa, która utraciła z dniem 1. IV. 
br. prawo do renty, po pewnym czasie kończy n. p. lat 
50, winna wnieść prośbę do Izby Skarbowej przed ukoń- 
czeniem tego wieku, o przyznanie jej renty i to w pod- 
wyższonym wymiarze, albowiem Izby Skarbowe samo- 
istnie zaopatrzeń dla takich wdów przyznawać nie będą. 
"Termin dalszego zaopatrzenia jest tu uzależniony od 
czasu ukończenia przez daną wdowę 50 r. życia, lecz 
w każdym razie należy zastosować się do poprzedniej 
uwagi, dla uniknięcia zażaleń. Jeśli natychmiast wdowa, 
która utraciła prawo do zaopatrzenia z dniem 1. IV. br. 
uzyska np. dalsze zaopatrzenie dla sieroty, wtedy rów- 
nocześnie nabywa prawo do renty dla jgiebie na czas 


przyznanego zaop. sierocego, o co również powinna pro- 
sić dla uniknięcia nieporozumień. — Przypominamy, że 
wdowy, które tracą prawo do zaop., a które z powodu 
choroby utraciły więcej niż 66 i 2/3% zdolności zarob- 
kowej, winne starać się o uzyskanie odpowiednich świa- 
dectw lek. pow. a w razie odmówienia badania danej 
wdowy przez lekarza pow., należy wnieść podanie do 
Izby Skarbowej o polecenie odnośnemu lekarzowi po- 
wiatowemu zbadania danej wdowy. 


Leczenie inwalidów woj. 


W związku z art. 43, ustawy inwal. z dn. 17. III. 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 238) w, brzmieniu roz- 
forządzenia Prezydenta R. P. z dn. 28. X. 1933 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 86, poz, 669) postanawiającym, że rwalida 
z ogólną utratą zdolności zarobkowej powyżej 84% ma 
prawo do leczenia na koszt Państwa we wszystkicn wy- 
padkach chorobowych, bez względu na przyczynowy 
związek ze służbą wojskową, oraz, że przysługuje mu 
prawo ubezpieczenia członków rodziny w Kasach Uho- 
rych, t. j. obecnie w Ubezpieczalniach Społecznych na 
własny koszt za opłatą, której wysokość ustaii Mini- 
ster Opieki Społecznej, przyczem ogólna utrata zdolności 
zarobkowej w rozumieniu wyż powołanej ustawy 
obejmuje utratę zdolności zarobkowej, spowodown- 
ną uszkodzeniami zdrowia, które jpowstały lub ule- 
gły pogorsacniu na skutek głużby wojskowej (art 
5. a. ust. 3. powołanej ustawy) — opraccwalo 
Min. Opieki Społecznej projezt rozporządzenia wy- 
konawczego, które ustala zasady ubezpieczenia rodzin 
inwalidów i wysokość opłaty za to ubezpieczenie. 

Min. Opieki Społ. w zrozumieniu faktu trwania pe- 
wiego czasu do wydania obowiązującego rozporządzeniu 
w tej sprawie — poleca, aby Ubezpieczelnie Społeczne, 
nie czekając na ogłcszenie odnośnego rozporządzenia, 
przyjmowały do ubezpieczenia członków rodzin. inwal. 
wojen, z ogólną utratą zdolności zarobkowej powyżej 
84% — ustalając warunki tego ROP erat" 
jąco: 

Inwalidzi z utratą ogólnej stonki SPŁAGLO z: 
wyżej 84% mogą w Knasach Chorycu 2% 
opłatą miesięczną w wysokości B— zł. za całą rodzinę, 
tych członków rodziny, którzy nie podlegają obowązko- 
wemu ubezpieczeniu na podstawie ustawy z dn, 28, mar- 
ca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznem. 

Ubezpieczeni członkowie rodziny mają prawo jedy- 
nie do świadczeń, dotyczących leczenia w granicach art. 
110 ust. 1. pkt. 1. i 2. ustawy © ubezpieczeniu społecz- 
nem, w rozmiarze przewidzianym statutowo dls rodzin 
obowiązkowo ubezpieczonych. 

Do zgłoszenia ubezpieczenia członków rodziny (art, 
3.) na podstawie art. 43. irwalida winien załączyć ġo- 
wód, że ma przyznaną ogólną utratę zdolności zarobko- 
wej powyżej 84%, oraz zaświadczenie, że członkowie ro- 
dziny, których inwalida ubezpiecza, pozostają na jega 
utrzymaniu i razem z nim mieszkają. 

Opłaty do ubezpieczalni wnosi inwalida miesięcznie 
z góry, najpóźniej do 10-go każdego miesiąca. 

Obowiązek świadczeń leczniczych ze strony ubezpie- 
czalni powstaje zaraz po zgłoszeniu ubezpieczenia 
i opłaceniu składki. 

Utezpieczenie gaśnie: 

a) z końcem tego miesiąca, za który opłacona zosta- 
ła składka ubezpieczeniowa. za życia inwalidy; 

1) na skutek śmierci inwalidy; 

2) na skutek zmniejszenia % ogólnej utraty zdol- 
ności zarobkowej poniżej 84% ; 

b) na skutek pisemnego oświadczenia, złożonego 
ubezpieczalni o wystąpieniu. 

Inwalida, zgłaszający ubezpieczenie członków rodzi- 
ny na podstawie art. 43. zaciąga obowiązek ubezpiecze- 
nia ną okres nie (krótszy, niż 6 miesięcy. 

W razie niepłacenia składek w ciągu 2-ch miesięcy, 
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członkowie rodzin inwalidów zostają skreśleni z listy 
ubezpieczonych. Przy ponownem ubezpiećzeniu skreślo- 
nych członków rodzin, członkowie ci tylko wtedy korzy- 
stają z ponownego ubezpieczenia, gdy inwalida zapłaci 
składki za cały czas od chwili zaprzestania opłacania do 
dnia skreślenia z listy ubezpieczonych. 

Właściwe starostwa zawiadamiają i informują na 
żądanie ubezpieczalni o istnieniu warunków, uprawnia- 
jących do korzystania zi ubezpieczenia. 

Zaległe składki, ściągane są wedłług zasad, obowią- 
zujących dla ściągania składek za ubezpieczonych, na 
podstawie ustawy o ubezpieczeniu społecznem. 

Od członków rodzin inwalidów wojennych, ubezpie- 
czonych w myśl zased powyższych, ubezpieczalnie nie 
pobierają dopłat, przewidzianych w art. 96. ustawy: 
o ubezpieczeniu społecznem. 


Sprzedaż wyrobów tytoniowych. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
27. października 1933. r. o sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych podajemy do wiadomości w dosłownem brzmieniu: 

Art. 1. Wyrobami tytoniowemi, o których mowa 
w rozporządzeniu niniejszem, są wyroby tytoniowe, słu- 
żące do palenia, zażywania lub żucia. 

Art, 2. Sprzedaż wyrobów tytoniowych nie wymaga, 
z wyjątkami, o których mowa w art. 3, uzyskiwania ze- 
zwolenia, 

Minister Skarbu może w drodze rozporządzeń na- 
kładać okowiązek zgłaszania rozpoczęcia sprzedaży wy- 
robów tytoniowych, jako też i obowiązek zawiadamia- 
nia władzy skarbowej o zaniechaniu tej sprzedaży. 

Art. 3. Nie wolno bez zezwolenia władzy skarbowej: 

a) prowadzić ulicznej sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych, a w szczególności sprzedaży w budkach, kioskach 
i t. pi 

b) sprzedawać wyrobów tytoniowych w pomieszcze- 
niach dworców kolejowych i autobusowych, oraz w in- 
nych określanych przez Ministra Skarbu zakładach lub 
miejscach użytku publicznego, 

Zezwolenia na sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
o której mowa w ust. 1., mogą być nadawane wyłącznie 
tylko inwalidom i wdowom i sierotom po inwalidach, 
oraz w wyjątkowych przypadkach innym szczególnie dla 
Państwa zasłużonym osobom jakoto; uczestnikom walk 
o niepodległość Państwa, byłym wojskowym i t. p. 

Art, 4. Minister Skarbu może w drodze rozporzą- 
dzeń ograniczać prowadzenie sprzedzży wyrobów tyto- 
niowych w określonej przez siebie odległości od punk- 
tów sprzedaży, wymienionych w art, 3, 

Minister Skarbu jest uprawniony do wydawania 
w dredze rozporzędzeń przepisów, normujących nada- 
wanie, cofanie i wygasanie zezwoleń na sprzedaż wyro- 
bów tyton'owych, o której mowa w art. 3. 

Uprawnienia te przysługują Ministrowi Skarbu 
i w stosunku, do zezwoleń (koncesyj), nadanych przed 
wejściem w życie pozporządzenia niniejszego. 

Art. 5. Minister Skarbu może w drodze rozporzą- 
dzęń wydawać przepisy: 

a) określające warunki handlu wyrobami tytonio- 
wemi, 

b) normujące prawa i obowiązki sprzedawców wy- 
roktów tytoniowych co do prowadzenia sprzedaży tych 
wyroków w poszczególnych rodzajach przedsiębiorstw 
sprzedaży i co do zaopatrywania się sprzedawców w wy- 
roby tytoniowe. 

Art. 6. Sprzedawane być mogą tylko wyroby tyto- 
niowe, wprowadzone do obrotu przez przedsiębiorstwo 
, Polski Monopol Tytoniowy*". 

Nie wolno sprzedawać wyrobów tytoniowych po ce- 
nach innych, aniżeli ustalane przez Ministra Skarbu. 

Art. 7. Przedsiębiorstwo „Polski Monopol Tytonio- 
wy“ wprowadzać będzie do obrotu wyroby tytoniowe 


bądź zm pośrednictwem osób, z któremi zawrze umowy, 
biorąc pod uwagę przedewszystkiem osoby. wyraienione 
w art. 3. ust. 2. ; 

Art. 8. W ustawie z dnia 18. marca 1932 r. o utwo- 
rzeniu państwowego przedsiębiorstwa „Poski Monopol 
Tytoniowy* (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. ;240.) wprowa- 
dza się zmiany następujące: 

1). art. 8. otrzymuje brzmienie następujące: 

„Ceny sprzedaży wyrobów tyńtoniowych ustala Mi- 
nister Skarbu". 

2). w art. 10. ustęp pierwszy otrzymuje brzmienie 
następujące: k 

„Minister Skarbu może w drodze rozporządzeń 
uprawniać Dyrekcję Poskiego Monopolu Tytoniowego 
i podległe jej organa przedsiębiorstwa do załatwiania 
w trybie postępowania administracyjnego w charakte- 
rze władz i organów skarbowych spraw, związanych 
z nadawaniem, cofaniem i wygasaniem zezwoleń (konce- 
sä) na uprawę tytoniu, oraz z prowadzeniem uprawy 
przez osoby prywatne“, 

Art. 9. Do koncesjonarjuszy hurtowej sprzedaży wy- 
robów tytoniowych, którzy otrzymali koncesje na tę 
sprzedaż przed dniem wejścia w życie rozporządzenia 
niniejszego, stosowane będą do dnia 31. grudnia 1938, 
r. dotychczasowe przepisy prawne; koncesjonarjusze ci 
zachowują przez ten okres prawa i obowiązki, wynika- 
jące z tych przepisów, 

Z dniem 31. grudnia 1933 r, koncesje na hurtową 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, nadane przed wejściem 
w życie rozporządzenia niniejszego, oraz prawa i obo- 
wiązki, z tych koncesyj wynikające, o ile na mocy do- 
tychczesowych przepisów prawnych wcześniej nie wy- 
gasną lub nie zostaną cofnięte, wygasają. 

Art. 10. Utrata przez dotychczasowych  koncesjo- 
parjuszów sprzedaży wyrobów tytoniowych jakichkol- 
wiek uprawnień, wynikających z dotychczasowycn prze- 
pisów na jego podstawie wydanych, n'e daje koncesjo- 
narjuszom prawa do odszkodowania ani innych roszczeń, 

Art. 11. Wykonanie rozporządzenia niniejszego po- 
rucza się Ministrowi Skarbu. 

Art. 12. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 1. listopada 1933 r, 

Równocześnie tracą moc obowiązującą postanowie- 
nia punktów e), e) i f) art. 5, ustawy z dnia 1-go czerw- 
ca 1922 r, o monopolu tytoniowym (Dz. U, R. P, Nr. 47, 
poz. 409.), o ile dotyczą wyrobów tytoniowych, o któ- 
rych mowa w rozporządzeniu niniejszem. 


Zatrudnienie inwalidów wojennych 


w przedsiębiorstwach państw. 


Jak się dowiadujemy, przedmiotem uchwał najbliż- 
szego pesiedzenia Rady Ministrów ma być m. in. rozpo- 
rządzenie o obswiązku zatrudniania inwalidów wojennych 
i wojskowych w przedsiębiorstwach państwowych. We- 
dług tego rczporządzenia przedsiębiorstwa państwowe, 
ctowiązene kędą zatrudniać na każdych 35 robotników 
i pracowników umysłowych jednego inwalidę z utratą 
ogólnej zdolności zarobkowej od 15% do 65%, spowo- 
dowaną chorobą lub kalectwem na skutek służby woj- 
skowej. 

Zarządy przedsiębiorstw państwowych lub miejsco- 
we kierownictwa zakładów pracy tych przedsiębiorstw, 
zobowiązani będą w terminie dni 14, od chwili powsta- 
nia warunków uzasadniających zatrudnienie inwalidy, 
Trzesłać właściwej publicznej instytucji pośrednictwa 
precy odpowiedni wykaz. Po otrzymaniu wykazu miejsce 
wakujących dla inwalidów, publiczna instytucja pośred- 
nictwa pracy, przesyłać będzie zarządom państwowych 
przedssięborstw listy kandydatów z pośród zarejestrowa - 
nych bezrobotnych inwalidów wojennych. Z listy tej bę- 
dzie musiał odnośny zarząd przedsiębiorstwa wybrać 


Str. 8 
i zatrudnić w terminie dwóch tygodni odpowiednią liczbę 
inwalidów. R<zporządzenie przewiduje, że rodzaj precy 
poruczonej inwalidzie powinien uwzględnić stan jego 
władz fizycznych, a zarazem odpowiadać kwalifikacjom 
zawodowym. Praca inwalidy nie może być opłacane ni- 
żej, niż praca innych csób, spełniających te same czyn- 
ności. 

Rozporządzenie to ma wejść w życie z dniem ogło- 


Z życia organizacyjnego 


POSIEDZENIE PREZYDJUM ZARZĄDU GŁÓW- 
NEGO ZJEDNOCZENIA Z. Ż. I. W. S. R. P., cdbyło się 
w dniu 7. stycznia br. w Krakowie, pod przewoduietwem 
kol. Prezesa Eachnera, przy współudziale Prezesa Redy 
Naczelnej kol. Dra Schermanta. 

Prezes kol. Pachner złożył obszerne sprawożdan'e 


z dotychczasowej działalności Zarządu Głównego 
w wszelkich jego dziedzinach, a w szczególności w kie- 
runku obrony zagrożonych praw ofiar woj. w związku 
z rozp. Prezydenta Rzeczyposp., wprowedzającym zmia- 
ny w ustawie inwalidzkiej, poczem wysiuchano sprawo- 
zdania kasowego skarbnika Ziednoczenia kol Dra Zan- 
kera. 

Po-obszernej dyskusji, w której uczestniczyli Prezes 
Rady Naczelnej kol. Dr. L. Schermant, Wiceprezesi Za 
rządu Głównego kol. Dr. T. Molkner, H. Schwarz i J. 
Kraus, b. poseł kol. Heller, kol. Dr. K. Zanker i sekre- 
tarz kol. D: Thaler, pcsiedzerie zaakceptowało w zu- 
pełmości wszelkie kroki prezydjum Zjednoczenia, poczy- 
nione dotąd w sprawie usunięcia krzywdzących posta- 
nowień, zawartych w dekrecie Prezydenta Rzeczyposp., 
co do rent inwalidów i wdów woj. Zarazem posiedzenie 
Prezydjum Z. Gł. ustaliło dalsze wytyczne dla Prezy- 
djum Zjednoczenia, jako linję działania w powyższej 
spnawie na przyszłość. 

Następnie przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie Zarządu Głównego, oraz sprawozdanie k: 
sowe, dokonując odpowiednie zmiany w budżecie Zj 
dnoczenia i powzięto cały szereg uchwał w sprawach z4- 
opatrzeniowych, koncesyjnych, finansowych i organiza- 
cyjnych. - 


WALNE ZGROMADZENIE Z. Ż. I. W. S. W STRY. 
JU odbyło się w dniu 14, I. 1934, w sali Bursy żydow- 
skiej przy licznym udziale człnoków Związku. Z ramie- 
nia Zarządu Głównego uczestniczył delegat ze Lwowa, 
kol. Leon Ratz. Srrawczdanie o działalności Związku 
za rok sprawozdawczy przedłożył przewodniczący kol. 
Pfefferbaum, a kasowe skarbnik kol. Benczer. — De- 
legat kol. Ratz wygłosił referat przedstawiając sprawę 
zmian w ustawie inwal. na podstawie dekretu P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 28. X. 1933 r., craz prze- 
bieg Zjazdu przewodniczących wszystkich Z. Ż. i. W. S.. 
odbytego jw Warszawie w dniu 16. XII. 1933 roku. Po 
przemówieniu Ratza Leona, zgromadzeni udzielili abso- 
lutorjum ustępującemu wydziałowi i przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu, w skład którego weszli: pp. 
Pfefferbaum Leib, jako przewodniczący, Schindler Lipa, 
zest. przewodn. Eenczer Leib, Königsberg Izydor sckret. 
Hackelsberg Izaak Aron, Zuckerberg Herman, Rapp 
Dawid, Maulbogat Samuel, Vogel Hinda, Scheck Hendi, , 
Kbstman Ryfka i Schor Rozalja. Do Komisji rewiz. we- 
szli: pp. Lówenthal Samuel, Morgenstern (Albina į Ross- 
man Samuel, a do Sądu polubownego: pp. Zwilling Ber- 
rard, Weinbach Anna i Kleinbart Berta. Zgromadzeni 
uchwalili uczcić dziesięciolecie kol. Pfefferbauma, pia- 
stującego mandat przewodniczącego od 10-ciu lat bez 
przerwy. 


Redaktor naczelny: Dr. Teodor Molkner. 
Wydawca: Zjednoczenie Związków żyd, inwal. wdów 


Inwalida żydowski ___ 


_ NrTi2 
WALNE ZGROMADZENIE POWIATOWEGO KO- 
ŁA Z. Ż. L W. S. W TARNOWIE, odbyło gię w dniu 
4. II. 1934. Przebieg tego gromadzenia podany będzie 
w następnym numerze. 
WALNE ZGROMADZENIE POWIATOWEGO KO- 
ŁA Z. Ż. L W. S$. W CHRZANOWIE, odbyło się w dniu 
4. II. 1934. Przebieg tego zgromadzenia zostanie poda- 
ny w następnym numerze. 


Komunikaty 


OBOWIĄZEK PRENUMEROWANIA „INWALIDY 
ŻYDOWSKIEGO". Przypominamy, że Trzeci Walny 
Zjazd uchwalił, iż wszyscy inwalidzi, wdowy i sieroty 
woj. ckowięzane są nabywać w przynależnym Związku 
co miesiąc jeden egzemplarz naszego miesięcznika, wzgl. 
prenumerować tenże wprost w naszej administracji. Pre- 
numeratę roczną 2.— zł., względnie półroczną 1— zł. 
należy przekazywać przekazem pocztowym albo na kon- 
to P. K O. Nr. 406.285. Zarazem przypominamy wszyst- 
kim Związkom, że pieniądze za nasze czasopismo należy 
bezwzględnie przesyłać najdalej do końca miesiąca w po- 
wyższy sposób. 

ARTYKUŁY należy nadsyłać redakcji do 15 każde- 
go miesiąca. 

ZNIŻKI KOLEJOWE. Zarząd Główny komunikuje: 
Nakłada się ponownie na wszystkie Związki obowiązek 
wystawienia zaświadczeń na zniżki kolejowe z jak naj- 
większą ostrożnością i tylko w wypadkach, szczegółowo 
na drukowanych zaświadczeniach wymienionych. Inwali- 
da otrzymujący zaświadczenie na zniżkę, musi zarazem 
posiadać przy sobie ważną książeczkę inwalidzką i wi- 
nien ze zniżki korzystać rzeczywiście w tym celu, któ- 
ry w zaświadczeniu uwidoczniono, Jakiekolwiek naduży- 
cia będą przez Zarząd główny jak najostrzej karane, 
gdyż nie można dopuścić do tego, aby Ministerstwo Ko- 
munikacji wytykało następnie, że Związki żyd. inwali- 
dów wydają zaświadczenia na zniżki kolejowe w niewła- 
ściwy sposób. 

ZWIĄZEK ŻYD. INWALIDÓW, WDÓW I SIEROT 
WOJ. WE LWOWIE wzywa swoich członków, aby na- 
tychmiast zapłacili zaległe wkładki, W razie nie wyrów- 
nania wkładek do końca lutego 1934 r. nastąpi utrata 
praw członkowskich. Po tym terminie Związek będzie 
interwenjować tylko dla tych członków, którzy nie zale- 
gają z wkładkami. ~ 


PAMIĘCI ZMARŁYCH KOLEGÓW 


PTO TEE ST EEEE (N SIE 

Inwalida wojenny Abrahamer Isser, 
lat 52, członek Związku żyd. inwal. wdów 
i sier. wojen. w Krakowie, zmarł 14. XI. 1933 r. 

Inwalida wojenny Goldstein Feiwel, 
lat 45, członek Związku żyd. inwal. wdów 
i sier. wojen, w Krakowie, zmarł 20. I. 1934 r, 

Inwalida wojenny Frankel Józef, lat 58, 
członek Związku żyd. inwal. wdów i sier. woj. 
w Krakowie, zmarł 23. I. 1934 r. 


Cześć Ich pamięci! 
Czytajcie „Inwalidę Żydowskiego“ 


Redaktor odpowiedzialny: Jakób Bachner 
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